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Ka żde ba da nie od by wa się w ja kimś kon kret nym
miej scu i cza sie, a przy tym to wa rzy szą mu ró żne
oko licz no ści, któ re mo gą mieć wpływ na to, co się
wy da rzy. Uczest ni cy przy stę pu ją do kon tak tu z pew -
ny mi in ten cja mi, ma ją okre ślo ne ce le, za da nia i po -
trze by do zre ali zo wa nia. Za rów no pro wa dzą cy ba -
danie, jak i ba da ny mo gą być aku rat w do brym lub
złym hu mo rze, bar dziej lub mniej za in te re so wa ni swo -
im spo tka niem i po szcze gól ny mi te ma ta mi roz mo wy.
Ba da nie mo że mieć dla nich zna cze nie in stru men tal -
ne w dą że niu do in nych ce lów i w ich kon tek ście mo -
że być prze ży wa ne ja ko in te re su ją ca przy go da, nud -
ny obo wią zek lub ucią żli wa prze szko da. W tym sen sie
ka żde ba da nie, na wet z za sto so wa niem kwe stio na -
riu sza, wy wia du stan da ry zo wa ne go czy in nej pro ce -
du ry stan dar do wej, jest nie po wta rzal ną sy tu acją i przy -
no si nie po wta rzal ne wy ni ki. Czyn ni ki te okre śla się
ja ko kon tekst ba da nia, przy czym mo żna wy ró żnić
ró żne je go aspek ty szcze gó ło we, na przy kład kon -
tekst sy tu acyj ny czy kul tu ro wy. W tym roz dzia le in -
te re su je nas kon tekst spo łecz ny. 

Spo łecz ny kon tekst ba da nia

Me to do lo gicz na ja kość ba da nia z dzie dzi ny na uk
spo łecz nych za le ży nie tyl ko od kon tro li zmien nych
czy błę du po mia ru. Ka żde ba da nie jest za ra zem spo -
tka niem kon kret nych osób: ba da cza i uczest ni ków
ba da nia. Jest ono więc bez wąt pie nia in te rak cją spo -
łecz ną i po ten cjal nie mo gą za cho dzić w nim te sa -
me zja wi ska i pro ce sy, co we wszyst kich in nych in -
te rak cjach, zba da ne i opi sa ne przez psy cho lo gię
spo łecz ną. Część tych zja wisk i pro ce sów ma po -
śred nio zna cze nie dla utrzy ma nia stan dar dów etycz -
nych, część mo że wpły wać na wy ni ki dia gno zy,
a część mo że po pro stu uła twić, utrud nić lub uroz -
ma icić ży cie dia gno ście. Ja kie to zja wi ska i pro ce sy? 

(1) Spo strze ga nie oso by uczest ni czą cej w ba da -
niu przez dia gno stę. Pod czas ba da nia psy cho -
lo gicz ne go za cho dzi obu stron ny pro ces – w znacz -

nej czę ści nie świa do my – for mo wa nia się ob ra -
zu part ne ra. Zna cze niem te go pro ce su dla osta -
tecz nych wnio sków dia gno sty z ba da nia in te re -
so wa no się szcze gól nie w kon tek ście se lek cji
i re kru ta cji per so ne lu. Jak po ka za ły ba da nia,
istot ne jest już pierw sze wra że nie, któ re ba da -
ją cy wy ro bi so bie o oso bie ba da nej i któ re by wa
po tem po twier dza ne za spra wą nie świa do mych
pro ce sów kon fir ma cyj nych (Dau gher ty, Tur ban
i Cal len der, 1994), choć na szczę ście nie we
wszyst kich oko licz no ściach (Lee i Ri cher, 1992).
Wie le też za le ży od spo strze ga ne go po do bień -
stwa mię dzy ba da ją cym a ba da nym (si mi lar -to -
-me -ef fect; Se ars i Ro we, 2003). Zwy kle ba da ją -
cy le piej oce nia ją oso by, któ re wy da ły im się
po dob ne do nich sa mych, choć oczy wi ście nie czy-
nią te go świa do mie. Ba da ni nie są jed nak cał -
kiem bez bron ni wo bec tych zja wisk i sa mi ta k -
że pod czas roz mo wy kwa li fi ka cyj nej sto su ją
ró żne stra te gie za rzą dza nia wra że niem (Elis,
West, Ry an i De Shon, 2002; Si lve ster, Mo ha -
med, An der son -Gough i An der son, 2002) oraz
tak ty ki wpły wu spo łecz ne go (McFar land, Ry an
i Kri ska, 2002). 

(2) Spo strze ga nie ba da cza przez oso bę uczest -
ni czą cą w ba da niu. Uczest ni kom ba da nia nie
jest wszyst ko jed no, kto prze pro wa dza ba da nie,
choć za zwy czaj nie zda ją so bie spra wy z wpły -
wu, ja ki to na nich wy wie ra. Na przy kład w jed -
nym z wa rian tów słyn ne go eks pe ry men tu Stan -
leya Mil gra ma (1974/2008) nad po słu szeń stwem
roz miar ule gło ści ba da nych wo bec nie etycz nych
po le ceń ba da cza za le żał od sza cun ku – al bo też
po dej rzeń – ja kie ba dacz ten wzbu dzał swym
wy glą dem i za cho wa niem. In nym przy kła dem
wpły wu oso by ba da cza na wy ni ki ba da nia mo -
że być je den z ty po wych dla szko ły McC lel lan -
da i At kin so na eks pe ry men tów nad pro jek cyj -
ny mi prze ja wa mi po trzeb (Mus sen i Sco del,
1955; por. też Stem plew ska -Ża ko wicz, 2004a).
Jak się w nim oka za ło, nie zwy kle trud no jest
zmie rzyć na tę że nie mo ty wu sek su al ne go u stu -

2.5. Badanie jako interakcja społeczna
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den tów, gdy ba da nie pro wa dzi oso ba ko ja rzą ca
się z su ro wym au to ry te tem. Mo tyw ten sta ra no
się zak ty wi zo wać, po ka zu jąc stu den tom – za -
miast zwy kłych ta blic TAT – zdję cia atrak cyj nych
i moc no roz ne gli żo wa nych mo de lek. W wa run -
kach, gdy ba da nie pro wa dził mło dy, sym pa tycz -
ny dok to rant, ba da ni ukła da li na te mat tych zdjęć
opo wia da nia za wie ra ją ce wie le ak cen tów ero -
tycz nych, ale kie dy iden tycz ną pro ce du rę prze -
pro wa dzał star szy, for mal nie za cho wu ją cy się
pro fe sor, w opo wia da niach stwier dzo no tyl ko śla -
do we ilo ści fan ta zji ero tycz nych. Naj wi docz niej
oso bi ste wła ści wo ści ba da cza nie są obo jęt ne dla
wy ni ków ba da nia psy cho lo gicz ne go. 

(3) Nie świa do ma ako mo da cja. Jak po ka zu ją kla -
sycz ne ba da nia, ist nie je współ za le żność po mię -
dzy otwie ra niem się (self -di sc lo su re) oso by ba da -
nej w wy wia dzie a otwie ra niem się psy cho lo ga,
któ ry z nią roz ma wia (Jo urard i Jaf fe, 1970). Dla
Sid neya Jo urar da – orę dow ni ka psy cho lo gii hu -
ma ni stycz nej – był to przede wszyst kim ar gu ment
na rzecz po rzu ce nia po wścią gli we go sty lu kon -
tak to wa nia się z klien tem, obo wią zu ją ce go psy -
cho ana li ty ków, i przy ję cia po dej ścia po stu lo wa -
ne go przez Car la R. Ro ger sa, w któ rym jed ną
z trzech cnót do bre go psy cho lo ga jest je go au ten -
tycz ność w kon tak cie z klien te m9. Mo żna w eks -
pe ry men tach Jo urar da zna leźć też in ne in te re su ją -
ce da ne do ty czą ce ogól ne go do sto so wy wa nia się
oso by ba da nej do sty lu pre zen to wa ne go przez pro -
wa dzą ce go wy wiad. Je śli psy cho log mó wił krót -
ki mi zda nia mi, to sa mo czy nił klient; gdy psy cho -
log zmie niał w trak cie roz mo wy styl i zaczynał
używać dłu gi ch zdań, klient po dą żał za nim
i w chwi lę póź niej do ko ny wał ta kiej sa mej zmia ny. 

Wy ni ki te ko re spon du ją z usta le nia mi teo -
rii ako mo da cji ko mu ni ka cji (Com mu ni ca tion
Ac com mo da tion The ory – CAT), stwo rzo nej w nie-
mal tym sa mym cza sie przez Ho war da Gi le sa
(por. Gi les i Smith, 1979; Gre go ry i We bster,
1996). Teo ria ta za in spi ro wa ła bar dzo wie le ba -
dań, w któ rych wy ka za no wza jem ne do sto so -

wy wa nie się roz mów ców do sie bie na wie lu ró ż-
nych wy mia rach, mię dzy in ny mi wła śnie pod
wzglę dem dłu go ści zdań, ale też tem pa mó wie -
nia, do bo ru słów, wy mo wy, in to na cji czy to nu
gło su. Oka za ło się rów nież, że zja wi sko ako mo -
da cji wy po wie dzi mo żna wią zać z ró żny mi
zmien ny mi spo łecz no -oso bo wo ścio wy mi, w tym
przede wszyst kim z po trze bą apro ba ty spo łecz -
nej, spo strze ga ną atrak cyj no ścią, kom pe ten cją
i sta tu sem spo łecz nym part ne ra oraz re la cja mi
wła dzy i do mi na cji. Part ne rzy in te rak cji o ni ż -
szym sta tu sie do sto so wu ją na bie żą co wła ści -
wo ści swo ich wy po wie dzi do wy po wie dzi osób
o wy ższym sta tu sie, przy czym nie za wsze jest to
na śla do wa nie – ist nie ją też swo iste sy gna ły pod -
po rząd ko wa nia, prze no szo ne mię dzy in ny mi
przez ton gło su (Gre go ry i We bster, 1996). Sy -
gna ły te są naj praw do po dob niej wy sy ła ne i od -
bie ra ne nie świa do mie, przy czym ukła da ją się
w swe go ro dza ju nie wer bal ne ne go cja cje w spra -
wie do mi na cji i pod po rząd ko wa nia w da nej in -
te rak cji. 

(4) Be ha wio ral ne po twier dza nie. O tym, iż prze -
ko na nia ba da cza na te mat uczest ni ka ba da nia
mo gą spo wo do wać, że ta oso ba za cznie prze -
ja wiać za cho wa nia z ni mi zgod ne, prze ko nu ją
kla sycz ne ba da nia Ro sen ber ga, Ro sen tha la i in -
nych, do ty czą ce efek tu eks pe ry men ta to ra (zob.
Brze ziń ski i Ko wa lik, 2000b; Brze ziń ski i Siu ta,
1991). Wię cej o me cha ni zmach te go ro dza ju
nie świa do mej wy mia ny do wia du je my się z eks -
pe ry men tów nad pro ce sa mi be ha wio ral ne go po -
twier dza nia. Pro ce sy te mo gą spra wić, że oso ba
o do wol nych ce chach za cho wu je się – na przy -
kład – jak in tro wer tyk lub eks tra wer tyk w za le ż-
no ści od te go, cze go się po niej spo dzie wa roz -
mów ca (Sny der i Swann, 1978). Nie jest to jed nak
ce lo wa au to pre zen ta cja, po nie waż oso ba ta
wca le nie jest świa do ma zmian w swo im za cho -
wa niu. Zja wi sko to uwa ża się za efekt wy mia ny
sy gna łów – przede wszyst kim pod pro go wych –
mię dzy obie ma stro na mi in te rak cji. 

9 Tak zwa na tria da Ro ge riań ska obej mu je ak cep ta cję, em pa tię i au ten tycz ność ja ko pod sta wo we ele men ty wła ści wej po sta wy psy cho lo ga wo bec klien ta. 



r Diagnoza psychologiczna

152

Be ha wio ral ne po twier dza nie mo że nie ste ty do -
ty czyć ta kże ste reo ty pów i uprze dzeń, o czym wy ra -
zi ście prze ko na li psy cho lo gów Mark Chen i John 
A. Bargh (1997/1999). W prze pro wa dzo nym przez
nich eks pe ry men cie bia li uczest ni cy ba da nia mi mo
wo li za cho wy wa li się zgod nie z ne ga tyw nym ste -
reo ty pem czar nych, a sta ło się tak pod wpły wem
spo so bu, w ja ki pro wa dzi li z ni mi wy wiad roz mów -
cy, u któ rych eks pe ry men ta to rzy pod pro go wo zak -
ty wi zo wa li ten ste reo typ. W eks pe ry men cie tym jed -
ni uczest ni cy ba da nia prze pro wa dza li wy wia dy
z in ny mi, ale po dob ne pro ce sy mo gą za cho dzić
w roz mo wie psy cho lo ga z klien tem. Dy plom psy cho -
lo gii nie jest cer ty fi ka tem peł nej kon tro li nad wła -
sny mi pro ce sa mi nie świa do my mi! 

Ba da nie ja ko kon wer sa cja 

Ję zyk nie jest neu tral nym środ kiem prze ka zy wa nia
in for ma cji. Ak ty mo wy ma ją cha rak ter per for ma -
tyw ny (Au stin, 1962/1993), są jed ną z form wy ko -
ny wa nia czyn no ści i re ali zo wa nia ce lów. Mo żna to
od nieść ta kże do sy tu acji ba da nia psy cho lo gicz ne go,
jak w na stę pu ją cym żar to bli wym przy kła dzie: 

Od po wiedź na py ta nie za le ży od te go, jak py ta ny zro zu miał in -
ten cje py ta ją ce go. 
Psy cho log oce nia funk cjo no wa nie in te lek tu al ne oso by ba da nej: 
– Pro szę szyb ko po li czyć, ile to jest 74 ra zy 32. 
– A mo że ra czej po ży czę pa nu kal ku la tor? 

Nie jest tak, że oso ba ba da na po pro stu obiek -
tyw nie opi su je swo je do świad cze nia w re ak cji na py -
ta nia ba da cza. Jest ona ra czej ak tyw nym pod mio -
tem ba da nia ja ko sy tu acji spo łecz nej, w okre ślo ny
spo sób spo strze ga sens tej sy tu acji oraz jej mo żli we
efek ty – ko rzyst ne i nie ko rzyst ne dla sie bie – i zgod -
nie z tym dzia ła. Prag ma ty ka po dej mo wa nych dzia -
łań wy ni ka z przy ję tej de fi ni cji sy tu acji – oso ba ba -
da na dą ży do pew nych ce lów i wy bie ra sto sow ne
do te go stra te gie za cho wa nia, a ich ele men tem jest
mię dzy in ny mi to, co i jak mó wi w od po wie dzi
na py ta nia ba da cza. Mo żna więc wkład oso by ba -
da nej do ba da nia psy cho lo gicz ne go spo strze gać ja -
ko pro dukt jej ce lo we go dzia ła nia w sy tu acji spo -
łecz nej, któ rej istot nym ele men tem jest za cho wa nie
part ne ra (ba da cza) i je go z ko lei wkład do roz wi ja -
ją cej się in te rak cji. 

Na wet w ba da niach kwe stio na riu szo wych, w któ -
rych oso ba ba da na nie wcho dzi bez po śred nio w kon -
takt z ba da czem, aspek tu in te rak cyj ne go nie spo sób
po mi nąć. Norbert Schwartz (1999) po słu żył się re -
gu ła mi kon wer sa cji Paula Gri ce’a (1989) do ana li -
zy za cho wa nia osób wy peł nia ją cych kwe stio na riu -
sze. Na tej pod sta wie do szedł do wnio sku, że w swo im
su biek tyw nym po czu ciu oso by te po zo sta ją w dia lo -
gu z ukry tym za kwe stio na riu szem ba da czem i sta -
ra ją się od gad nąć, cze go po przez te py ta nia chce się
on od nich do wie dzieć. W ce lu spraw dze nia tych tez
prze pro wa dzo no se rię eks pe ry men tów. W jed nym
z nich (Schwartz, 1999) py ta no oso by ba da ne, jak
czę sto się ostat nio zło ści ły, przy czym dwóm gru pom
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Potwierdzanie behawioralne sportretowane żartobliwie 

Z przy mru że niem oka zja wi sko po twier dza nia be ha wio ral ne go mo żna zi lu stro wać ab sur dal ną aneg do tą
o klien cie re stau ra cji, któ ry skła da za mó wie nie i w od po wie dzi sły szy od kel ne ra: „Za raz po dam, gdy tyl -
ko pan się uspo koi”. Klient jest jed nak spo koj ny, uprzej mym to nem pro si więc o wy ja śnie nie, co kel ner ma
na my śli, i w od po wie dzi znów sły szy: „Za raz wy ja śnię, gdy tyl ko pan się uspo koi”. Ta ka wy mia na zdań trwa
jesz cze chwi lę, przy czym co raz bar dziej zi ry to wa ny klient nie zmien nie sły szy tę sa mą od po wiedź: „…gdy
tyl ko pan się uspo koi”. Osta tecz nie klient wsta je od sto li ka, wy wra ca jąc krze sło, i opusz cza lo kal, krzy cząc
gło śno: „Prze cież je stem, do dia bła, spo koj ny!”. 


